
Nr. 4
C eny p re n u m e ra ty  

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,
ca d w u r a z o w ą  dostnwę do domn 

dopłaoa się 80 halerzy.

Z przesyłkąpoozt- w kraju i monarchii: 
cocmie W K  49 fc,> ^ raŁ  32 K. Q( h.
k w art 4 K M t ;  w ysy łką 8 K. 00 h.
mipeięcz. 1 S  20 h. <, poc*t> 2 Ł  70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor.
W tanyeh państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40 hei

ik 28 stycznia. 1902. W ydanie poranne.

Słowo PolsMe
wycliodzi 2 razy dziennie.

Ceny ogtosseń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 w iem  pe­
titowy lub jego miejsce 20 hak 
Nadesłane za wiersz garmondowy
Inb jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 1»L 
Poniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. p ryw . wiadomości po ł kor. 
Druhnę ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
N r. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Depesze „Słowa Polskiego* i

g dnia 28 stycznia.

Sankcya ga l. uch w ały sejm owej.
W iedeń. Cesarz sankeyonował uchwaloną 

przez Sejm galicyjski ustawę w sprawie włączenia 
gminy wiejskiej Skole do gminy miasteczka Skole, 
w powiecie stryjskim.

Choroba hr. A genorow ej &ołuchowskiej.
W iedeń, Hr. Gołuchowska, żona ministra 

spraw zagranicznych, znowu poważnie zaniemogła. 
Onegdąj odbyło się consilium lekarskie. Stan jej 
wczoraj nieco się polepszył.

R ecepcya u  arcyks. F r. F erd yn a n d a .
W iedeń. Wczoraj wieczór odbyło się u arcyks. 

Franciszka Ferdynanda przyjęcie, na którem byli 
obecni minister Gołuchowski, wspólni ministrowie 
Kallay i Kriegharamer, węgierski minister a latere, 
dr. Kórber i inni austryaccy ministrowie.

Pogłoska o zaburzen iach  robotników  
w  W iedniu .

* Wiedeń. Wczoraj popołudniu rozpowszechnio­
ną tu była pogłoska o poważnych demontraeyach ro­
botników. Pogłoska ta stąd powstała, że około 60 
robotników piekarskich bez zajęcia, wracając ze 
swoich domostw, znajdujących się w VI. dzielnicy, 
przeszło przez płac przed parlamentem. Policya 
rozprószyła ich, przyczem kilka C3ób areszto­
wano.

-,v. M ianotcan la  ̂ ___
W iedeń. Wiener Ztg. ogłasza: Minister oświa­

ty zamianował zastępcę nauczyciela w państwowej 
szkole przemysłowej we Lwowie, Karola Sorysa, na­
uczycielem w IX. kl. rangi.

Dalej zamianował dyrektora państwowej szko­
ły przemysłowej we Lwowie, radcę rządu Zygmunta 
Gorgolewskiego konserwatorem w centralnej komisyi 
dla badania i utrzymania zabytków sztuki i pomni­
ków historycznych.

E m isya  now ych  A łplnów .
W iedeń. Na tutejszej giełdzie była wczoraj 

przedmiotem ogólnego zainteresowania sprawa emi- 
syi nowych 60.000 sztuk akcyj tow. Alpine-Montan 
na nowe inwestycye.

Akcye „Alpiny* spadły z powodu tego zna­
cznie, albowiem giełda była rozczarowana tą nową 
cmisyą, gdyż dotychczas zapewniano, że nowe inwe­
stycye będą pokryte z nadwyżek ruchu. Oprócz te­
go uważają obecną porę dla emisyi nowych akcyj 
za niekorzystną.

Do spadku kursów akcyj Al piny, przyczyniła 
się też i ta okoliczność, że z powodu emisyi tak 
znacznej ilości nowych akcyj dywidenda musi si^ 
znacznie zmniejszyć.

U rodzin y  cesarza W ilhelma II.
W iedeń. Z okazyi urodzin cesarza niemie­

ckiego, urządziła onegdąj wieczór kolonia niemiecka 
we Wiedniu bankiet. Ambasador niemiecki Eulen- 
burg wzniósł toast, w którym powiedział: że węzły, 
łączące szlachetnego monarchę Austro-Węgier z ce­
sarzem niemieckim są tak silne, że można je na­
zwać prawie nierozerwalnymi. Sojusz, który zakorze­
nił się w naszych uczuciach, jest tak silnym gma- 
ckem, tak silnie ufundowanym, że może stawić opór 
^ e lk im  burzom. Ci, co nie mają radości w tym so­
juszy nje mogą go rozwiązać. My, którzy calem 
9®rcem przywiązani jesteśmy do tego sojuszu, nie 
chcemy ani nie powinniśmy być małodusznymi, je­
żeli nasze słońce zaciemnione zostanie małą mgłą 
albo deszczem. Nasz sojusz jest naszym domem po­
koju, domem rodzinnym. Wznoszę toast na cześć 
cesarza Franciszka Józefa, szlachetnego i wiernego 
przyjaciela cesarza Niemiec. Muzyka zaintonowała 
hymn austryncki. Następnie wzuiesiouo toast na cześć 
cesarza Wilhelma.

Wiedeń. Z okazyi urodzin cesarza Wilhelma, 
odbył się wczoraj w Burgu obiad, w którym wzięli 
odział arcyksiąże Franciszek Ferdynand, ambasador 
niemiecki ks. Eulenburg z członkami ambasady, mi­
nistrowie hr. Gołuchowski, Kaiiay, Kriegkainmer, dr. 
Koerber i liczni dygnitarze. Podczas obiadu cesarz 
Franciszek Józef wzniósł toast na cześć cesarza 
niemieckiego.

P odróż n astępcy  tron u  do Petersburga*
Londyn. W sprawie doniesienia Fremdenblattu, 

że podróż arcyks. Franciszka Ferdynanda do Pe­
tersburga należy sprowadzić yty łącz nie do osobi­
stych motywów, zaznacza Times, że w Austro- 
Węgrzecłi podróże wysokich osobistości inne zupełnie 
mają znaczenie, niż w innych państwach np, w An­
glii. Odwiedziny te pisze Times są jawnym dowo­
dem wzrostu serdecznych stosunków pomiędzy obu 
dynastyami.

P ra g a . Jak donoszą Narodni Listy, podróż 
arcyks. Franciszka Ferdynanda do Petersburga po­
trwa 8 dni.

B ru ta ln y  a systen t lekarsk i.
B u d ap esz t. Wojskowy asystent lekarski, Be- 

róntzey, wszczął wczoraj na stacyi kolejowej koło 
Budapesztu sprzeczkę z pewną kobietą, przyczem 
dobył szabli i zranił kobietę tak ciężko, że musiano 
ją odwieźć do szpitala. Asystent lekarski odstawiony 
został do koszar.

R egu lacya  g ra n icy  austro-n lem ieckiej.
B erlin . Reichsgesetzblażt ogłasza ustawę o ure­

gulowaniu granicy nieuiiecko-austryackiej wzdłuż 
rzeki Przemszy.

R ew izy ta  fra n cu sk a  n a d  Newą.
P aryż. Nie ulega wątpliwości, że prezydent 

L o u b e t  w maju b. r. uda się do Petersburga 
w towarzystwie ministra spiaw zagranicznych D e i -  
c a s s e g o.

JDeputacya fran cu sk ich  ro ln ików  u
m in is tra «; 2

P aryż. Minister rolnictwa Duouy przyjął wczo­
raj deputacyę Towarzystwa rolniczego, która prosiła 
go, aby zapewnił należytą ochronę na konferencyi 
brukselskiej interesom okolic, produkujących cukier 
i aby z n i e s i o n o  niemiecki k a r t e l  c u k r o w y .  
Minister przyrzekł dołożyć wszelkich starań w tym 
kierunku.

M isy  a au strya ck a  do su łtan a  murokai%~ 
skiego.

T anger. Austryacko-węgierski krążownik „Pan­
tera* przybył tutaj i dziś udaje się dalej do Rabat. 
Na pokładzie okrętu jedzie misya austryacka, która 
podąża do sułtana. Jest to pierwsza od lat 60 
misya austryacka, wysłana do sułtana marokań­
skiego.

U w olnienie m isyo n a rk i m iss  Stone.
Sofia. Wiadomość* o uwolnieniu amerykanki 

miss Stone, dotychczas nie potwierdza się. Jest pe- 
wnem, że znajduje się ona na terytoryum bulgar- 
skiem niedaleko granicy, i że rozbójnicy usiłują do­
stać się na terytoryum tureckie, ale przeszkadza im 
w tem silny kordon wojskowy.

Sofia. Jak słychać, wczoraj złożony został 
okup za miss S t o n e ,  a dziś nastąpić ma jej wy­
puszczenie na wolność.

T elegraf an gie lsk i w  zatoce persk ie j
Kolonia. Kolnische Zeitung donosi z Konstan­

tynopola: Jak słychać, zamierza Anglia starać się 
u Porty o pozwolenie przeprowadzenia linii telegra­
ficznej z Coweit przez terytoryum perskie, aż do 
miejscowości Fas w zatoce perskiej.

S ytu acya  w  po łu dn iow ej A fryce.
Pretorya. Wczorajszej nocy udało się wielu 

agentów biura wywiadowczego do farm koło Lyden- 
burga, spodziewając się wziąć do niewoli niejakiego 
Hindona, znanego specyalistę w niszczeniu pociągów 
kolejowych. Hindona nie było, ujęto natomiast Vi- 
ljoena z dwoma adjutantami.

Pułkownik Wilson zabrał koło Strydom 20 jeń­
ców, którzy potem uciekli1 lub zostali rozstrzelani, 
gdy na Wilsona napadli Boerowie ze znaczną siłą. 
Boerowie musieli w końcu ustąpić, straciwszy 10 
zabitych, i prosili później o pomoc lekarską. Straty 
Anglików wynoszą 3 zabitych i 5 rannych.

Hamilton zabrał 24 stycznia koło Boschmans- 
fontein 12 jeńców. Tego samego dnia poddało się 
koło Irene 12 uzbrojonych Boerów,

Londyn. Biuro Reutera donosi: Depesza Ki- 
tchenera z Johannesburga z dnia wczorajszego po­
twierdza wiadomość o wzięciu do niewoli generała 
Ben Yiljoensa. Strata generała wywrze z pewnością

wielki wpływ na Boerów, obozujących na północy 
od linii kolejowej.

Pomiędzy jeńcami ostatnich dni ma się t a k ż e  
z n a j d o w a ć  J a n  B o t  ha. (?1)

L ondyn , Lord Kitchener donosi z Johannes- 
burga pod datą wczorajszą. Generał Plumer zawia­
damia, że wraz z dwoma oddziałami wojsk utworzył 
łańcuch dokoła kotliny między Spitzkopp a Castrol- 
snek i wczoraj o świcie, po długim marszu przez u- 
ciążliwy teren, w kierunku linii fortyfikacyjnej schwy­
tał 36 Boerów.

Krach „Zdrowia14.
Lwów, 28 stycznia.

Pod przewodnictwem wiceprezeza Rady nadzor­
czej p. Ł o z i ń s k i e g o  odbyło się wczoraj wieczo­
rem w Tow. aptekarskiem walne zgromadzenie człon- 
ków-właśeieieli fabryki wody sodowej „Zdrowie*. 
Zebranych było dwudziestu kilku a przebieg zgro­
madzenia był nader burzliwy.

Imieniem komisyi rewizyjnej przedłożył naj­
pierw sprawozdanie p. K o s a k  a sprawozdanie to 
nie było wcale wesołem. Oto księgi wykazały, że 
p a s y w a  Tow. przenoszą aktywa o 40.871 koron, 
a więc znacznie więcej, jak o połowę wpłaconych 
udziałów.

Imieniem komisyi, wydelegowanej w celu zba­
dania przyczyn upadku fabryki „Zdrowia* zabrał 
następnie głos p. G r u s z e c k i  i w obszernym refe­
racie postawił w s t a n  o s k a r ż e n i a  c a ł ą  dy- 
r e k c y ę  T o w a r z y s t w a ,  oraz członków Rady 
nadzorczej. Komisya ta dostrzegła na każdym kroku 
nieprawidłowości i pogwałcenie statutów. ^

Dyrekcya, o ile to wywnioskować mogła komf- 
sya z przedłożonych aktów — odbyła zaledwie czte­
ry posiedzenia, Rada '' nadzorcza nie troszczyła się 
zupełnie o losy fabryki. Ksiąg nie prowadzono, a za­
prowadzono, je wtedy dopiero, gdy groziła kata­
strofa, a wskutek nagłego przeprowadzania wiele po- 
zycyj nie zostało wyszczególnionych.

Cała gospodarka przedstawia się w jak naj- 
niekorzystniejszem świetle.

Specyalizując zarzuty, komisya przyszła do 
przekonania, że 1) dyr. Józef Bar nic nie robił 
i zupełnie nie troszczył się o losy fabryki;

2) dr. M i k o 1 a s c h, kierownik techniczny fa- 
brybi'— był w niej wszystkiego trzy albo cztery 
razy, a zapytywany przez kornisyę oświadczył wprost, 
że fabryka ta obchodzi go tyle, co szpital żydowski;

3) Dr. Maryan L i n d e ,  kierownik administra­
cyjny, jakkolwiek najwięcej z całej dyrekcyi okazy­
wał zajęcia się poruczonymi mu obowiązkami — je­
dnakże pomijaniem statutów, samowolą w zawieraniu 
wygórowanych kontraktów, naraził fabrykę na zna­
czne straty, wogóle zaś nie dorósł do kierownictwa 
taką instytucyą; wreszcie

4) Dyr. P o r  des ,  od którego „Zdrowie* od­
kupiło fabrykę wody sodowej, i który znał się na 
wszystkiem — czynił jaskrawe nadużycia, czerpiąc 
z kasy Towarzystwa dla własnej kieszeni. I  tak p. 
Pordes prowadził kasę i sam sobie hojnie as^gno- 
wał. Za pożyczenie na pięć dni koni własnych dla 
fabryki, polikwidował sobie np. 1.200 koron, gdy zaś 
księgi inwentarza wykazywały 8 koni — znaleziono 
ich tylko pięć, a i tych używał Pordes dla własnych 
celów, do przewożenia węgli i t  d.

Dalej Rada nadzorcza nie wykonywała swoich 
obowiązków, nie czuwała nad tem, by dyrekcya 
przedłożyła regulamin czynności, by księgi były 
prowadzone, jak należy, Rada nadzorcza odbył i 
wszystkiego dw a posiedzenia.

Referent zamknął sprawozdanie swe wnio­
skami :

1. Walne zgromadzenie n ie  u d z i e l a  dy­
r e k c y i  a b s o  1u t o r y u m  ;

2. Walne zgromadzenie poleca przyszłemu 
organowi kierującemu Towarzystwa p o c i ą g n ą ć  
do o d p o w i e d z i a l n o ś c i  s ą d o w o - c y w i i -  
n e j  d y r e k c y ę  i t y c h  c z ł o n k ó w  R a d y  
n a d z o r c z e j ,  którzy przez zaniedbanie swoich 
obowiązków sprowadzili straty i upadek Towarzy­
stwa, mającego wszelkie warunki rozwoju.

Nad sprawą tą wyłoniła się obszerna i go­
rączkowa dysluisya, w której obroną własną zajęli 
się dyrektorowi dr. L i n d e , dr. M i k o 1 a sc h, 
B e r  i Po r de s .

Na zarzut, że nie postarał się o kolaudacyę 
> fabryki — dr. L i n d e  oświadczył, że to było nie*
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jmożliwem, ponieważ dopiero przed tygodniem otrzy­
mał rachunki. P<« wtóre, ćo do kontraktów, pozawie- 
ranych z p. Pordesem, to zostały one przygotowane 
w kancelaryi syndyka Tow. udw. Ungara.

Dr. U n g a r :  Przepraszam — ale nie u mnie, 
tylko u adw. Reissa...

Dr. L i n d e :  Tak, ale tam zostały tylko wy­
kończone.

Referent p. G r u s z e c k i  stwierdza w ogólno­
ści, że kontrakty te były zawierane niekorzystnie.

Dr. Mi k o l a s c h  zarzucił komisyi brak facho­
wości. Odpiera zarzut złej woli, bo miał przecież 
w Tow. 39.000 koron, a w razie złego biegu intere­
sów fabryki, pieniądze te mu przepadały.

P. F r y l i n g  winę nieszczęścia widzi zarówno 
w postępowaniu dyrekcyi, jak i Rady nadzorczej. Zwra­
cał się do ich poczucia obywatelskiego, aby zdekla­
rowali wobec Towarzystwa, że bioią na siebie całą 
odpowiedzialność i zwrócą wyrządzone własnem nie­
dbalstwem straty.

Dr. L in  d e w następnem przemówieniu przy­
znał, że księgi nie zostały odrazu wprowadzone, ale 
zasłaniał się brakiem znajomości tego rodzaju 
interesu.

Inż. J u n g a  (członek komisyi): One były pro­
wadzone niżej wszelkiej krytyki.

Dr. S t e s ł o w i c z , również członek komisyi, 
stwierdził, że przeważna ilość zarzutów, poczynio­
nych dyrekcyi, w odpowiedziach ich nie została oba­
lona. Nie pojmuje planu, z jakim zabierano się do 
roboty, nie przewidując, skąd pokryć wydatki. Kon­
statuje dalej, że Rada nadzorcza nawet ze swoich 
drobnych atrybucyj nie korzystała.

Dr. W a s u n g oświadcza, że wiele osób przy­
stąpiło do Towarzystwa dlatego, ponieważ widziało 
w niem pp. dra Lindego, dra Czyżewicza i Tereu- 
koczego.

Ci panowie dawali nieświadomym zupełną rę­
kojmię. Oddzielnie jednak od lego, do wniosków ko­
misyi dodaje inny, a mianowicie, ażeby wybrać ko- 
misyę, któraby zbadała fakta, odnoszące się do dyr. 
Pordesa, fakta zbyt jaskrawe i p r z e d ł o ż y ł a  je 
do d a l s z e g o  z a ł a t w i e n i a  p r o k u r a t o r y i  
p a ń s t w a .

Dyr. B a r  przyznał naiwnie, że dziś jeszcze 
nie wie, gdzie właściwie fabryka stoi. Został wybrany 
dyrektorem, ale nigdy nie spełniał obowiązków, po­
nieważ czuł ansę do Pordesa, który posądzał go
0 wzięcie „kubana“ za kupno gruntu pod fabrykę.

Wyłoniła się krótka polemika pomiędzy pp. 
drem Piepesem-Poratyńskim a Frylingiem, z której 
okazało się, że członkami dyrekcyi i Rady nadzor­
czej byli członkowie, k t ó r z y  n i e  z ł o ż y l i  a n i  
j ę d n e g o u d z i a ł u .

P. P o r  d e s  oświadczył, że dziś dopiero złoży 
firmie usprawiedliwienie co do poczyuionych mu 
zarzutów, przychylił się również do wniosku dra 
Wasunga, ażeby sprawę oddać prokuratoryi.

Wiceprezes Ł o z i ń s k i  w odpowiedzi przed­
stawił cały szereg nadużyć, popełnionych przez p. 
Pordesa.

W głosowaniu w n i o s k i  k o m i s y i  z o s t a ­
ł y  p r z y j ę t e .

Dr. W » s s u n g nazwał sprawę po imieniu
1 zamarkował wprost s p r z e n i e w i e r z e n i e ,  ja­
kiego dopuszczał się dyr. Pordes. Radził sprawę 
oddać prokuratoryi — bo nie można pozwolić na 
o k r a d a n i e  członków.

Wniosek ten poparty został jednak tylko 
s z e ś c i u  głosami.

Wobec takiego stanu rzeczy, p o s t a n o w i o ­
no j e d n o g ł o ś n i e  r o z w i ą z a ć  T o w a r z y s t w o  
i p r z e p r o w a d z i ć  j e g o  l i k wi d a c y ę .  Godności 
likwidatorów nikt z obecnych nie chciał się podjąć, 
wobec czego ustawowo czynność tę będzie musiała 
przeprowadzić dotychczasowa dyrekeya.

Na tern zamknięto obrady o godz. V*12.
Znamiennem jest, że p. Pordes jeszcze przed 

tygodniem, czując, na co się zanosi, a mając jakieś 
pretensye do Tow., zgłosił konkurs do fabryki.

Tak skrachowało we Lwowie „Zdrowio".

Z parlamentów.
(Depesze „Słowa Pol.“).

W pałacu BurbonÓw.
Paryż, Na wczorajszem posiedzeniu Izby de­

putowanych obradowano nad ustawą w przedmiocie 
uzupełnienia uzbrojenia narodowego przez wybudowa­
nie nowych dróg wodnych i ulepszenie istniejących 
kanałów oraz wybudowanie portów. Ogólna suma 
potrzebna na te cele wynosi 663 milionów franków. 
Dep. Codet domagał się odroczenia rozpraw nad 
ustawą. Wniosek ten zwalczał reprezentant rządu, 
poczem odrzucono go 477 głosami przeciw 85. Izba 
uchwaliła nagłość dyskusyi nad tą ustawą, poczem 
rozpoczęła też dyskusyę szczegółową. Przy artykule 
1-szym domagał się dep. Aimond otwarcia nowego 
kanału, łączącego morze Śródziemne z Atlantykiem, 
by zniszczyć monopol angielski na Gibraltarze. 
Wniosek ten przekazano osobnej komisyi.

/ Izba lordów.
Londyn, 28 stycznia. Lord W e n y s s  posta­

wił w Izbie lordów następującą rezolucję: „Tylko 
przez usilne dalsze prowadzenie wojny i pokonanie 
.dotąd jeszcze stojących w polu band boerskich, pro*

wadzących walkę podjazdową, można doprowadzić 
do zadowalającego i trwałego pokoju. Izba pochwala 
i usilnie popiera dotychczasowe postępowanie rządu*. 
Lord Welby żądał, by ostatnie zdanie rezolucyi 
skreślić.

Parlament rumuński.
Bukareszt, 28 stycznia. Rząd przedłożył 

wczoraj budżet na rok bieżący, który wykazuje do­
chodu w kwocie 218*5 miliona franków.

Japońska Izba reprezentantów.
Jokohama 28 stycznia. Biuro Reutera donosi, 

że w Izbie reprezentantów wniesiono kilka iuterpe- 
lacyj w sprawie konieczności opuszczenia Mandżuryi 
przez Rosyę i w sprawie porozumienia co do Korei.

Depesze z ostatniej chwili.
S ytuacya.

Praga. O wczorajszem posiedzeniu komitetu 
wykonawczego partyi młodoczeskiej wydano wczoraj 
następujący komunikat: Komitet wykonawczy narodo- 
wo-woinomyślnej partyi odbył wczoraj 5 godzin 
trwające posiedzenie pod przewodnictwem p. Skardy, 
przy bardzo licznym udziale. Przewodniczący klubu 
młodoczeskiego w Radzie państwa, p. Pacak złożył 
sprawozdanie o sytuacyi politycznej a referat ten 
stał się punktem wyjścia długiej dyskusyi, w której 
brało udział wielu posłów. Po dyskusyi tej zapadły 
następujące uchwały: Na wniosek p. Czelakowskyego 
stwierdza się, że między kierownictwem partyi w Pra­
dze a kierownictwem klubu młodoczeskiego w Ra­
dzie państwa nie istnieją żadne różnice. W kwestyi 
językowej komitet wykonawczy trwa przy zasadach, 
uchwalonych przez klub młodoczeski Rady państwa 
w dniu 3 stycznia 1900. Postanawia się wzmocnić 
sekcyę językową klubu młodoczeskiego w parlamen­
cie i poleca się jej wypracowanie elaboratu i prze­
dłożenie go plenum klubu.

W iedeń. Prezydent ministrów dr. Koerber 
i minister oświaty dr. Hart! konferowali wczoraj 
z posłami czeskimi, polskimi i niemieckimi, celem 
osiągnięcia porozumienia w sprawie niektórych pozy- 
cyj budżetu oświaty.

Wiedeń. Niemieccy członkowie komisyi bu­
dżetowej odbyli wczoraj wieczorem posiedzenie, na 
którem obradowano nad spornemi pozycyami budżetu 
ministerstwa oświaty, oraz nad rozdziałami: fundusz 
dyspozycyjny i asanacya dla m. Pragi.

Wiedeń. Jak wiadomo, odbyła się kilka dni 
tomu, konfertuu-ya. niomicejso-morawokich poołuw
z ministrem oświaty Hartlem, podczas której p. Har- 
tel złożył deklaracyę co do uniwersytetu czeskiego 
na Morawach, której Niemcy n ie  z a a k c e p t o w a l i .  
Wobec tego odbyła się wczoraj nowa konferencja 
tychże posłów z dr. Koerberem, która trwała 2 go­
dziny. Odczytano na niej ową deklaracyę Hartla, 
w której tenże wita sympatycznie myśl uniwersyte­
tów: zarówno czeskiego jak i niemieckiego na Mo­
rawach ale nie daje wyjaśnień co do miejsca uni­
wersytetu c z e s k i e g o .

Wobec tego niemieccy posłowie morawscy po­
stawili „ultimatum", aby czeski uniwersytet powstał 
w mieście czeskiem a niemiecki w niemieckiem. Kon- 
ferencyi tej uie należy uważać przecież za osta­
teczną.

Echa a fery  O ffenheim a .
Wiedeń. Podania adwokata Offenheima, który 

prosił o delegacyę innego sądu, niż wiedeński trybu­
nał przysięgłych dla, rozstrzygnięcia jego procesu 
przeciw redakcji urzędowego organu magistrackiego, 
nie uwzględniono.

M ord i  rabunek,.
Wiedeń. Policja wyznaczyła 500 k. nagrody 

za schwytanie mordercy kramarza Kesslera.
Wiedeń. Polioya dotychczas nie wyśledziła 

mordercy handlarza starzyzną Kesslera. Znaleziono 
tylko torbę, którą morderca opróżnił z pieniędzy i 
rzucił na ulicy.

D efrau dacye  i  sam obójstwo. ^
Budapeszt. Znany handlarz koni Armin Br u- 

der, który udał się do Londynu w sprawie dostawy 
koni węgierskich dla Anglików na pole wojny połud. 
afrjk., uciekł stamtąd do Ameryki, sprzeniewierzy­
wszy 200.000 k.

Manheim. Kupiec Jakób Gunsenhauser, pro- 
kurzysta firmy „Karol Ficks" struł się, po sprze­
niewierzeniu 300.000 m. na szkodę wdowy, repre­
zentantki powyższej firmy.
W ydalan ie robotników  polskich  i  czeskich.

Kassel. Wielcy przemysłowcy prowincyi Hes- 
sen-Nassau uchwalili wskutek ostatnich wypadków, 
wywołanych sprawą wrzesińską, w y d a l i ć  w s z y s t ­
k i c h  p o l s k i c h  i c z e s k i c h  r o b o t n i k ó w .

Z a syp a n y  law iną.
Insbruok. Medyk Dornaner został w Unterin- 

tale zasypany lawiną na śmierć.
K a ta stro fa  n a  m orzu.

Hamburg. Na morzu północnem uratował ka­
pitan okrętu „Korsyka" trzech ludzi z rosyjskiego

statku „Haasa", który rozbił się o skały, 5 ludsi 
tego statku zatonęło.

W olf zn ow u  n a  czele Wszechniemoów.
Wiedeń. „Niem. narodowy Związek*, którego 

prezesem był dotychczas p. Wolf, odbył tu wczoraj 
walne zgromadzenie. Wolf, którego powitano frene- 
tycznymi oklaskami, wyłuszczył na wstępie zadania 
i cele „Związku14, jako punktu centralnego dla 
wszechniemieckiego ruchu. Z kolei podnoszono wiel­
kie „zasługi" Wolfa dla sprawy wszechniemieckiej 
w Austryi i wybrano go ponownie jednogłośnie 
prezesem.

Echo w yborów .
Liberzec. Odbyła się tu rozprawa o obrazę 

czci, wytoczona posłowi Pernerstorferowi przez jego 
byłego kontrkandydata przy wyborach do Rady pań­
stwa, nauczyciela Arnolda. Chodziło o to, że na pe- 
wnem zgromadzeniu wyborczem, Arnold zarzucił 
Pernerstorferowi, iż idzie ręka w rękę z t. zw. ba­
ronami węglowymi.

Wobec czego P. rzucił pod adresem Arnolda 
wysoce nieparlamentarne słowa, stanowiące obecnie 
przedmiot skargi. Na rozprawie Arnold oświadczył, 
że zarzuty swe przeciw Pernerst wziął z dzienni­
ków, obecnie je zaś cofa.

Wobec tego i Pernerstorfer cofnął swe obrazy 
i został uwolniony.

W iedeń. Wczoraj podpisano w ministerstwie 
handlu protokół w sprawie nowej umowy subwencyj1 
nej z Towarzystwem żeglugi na Dunaju*.

Berlin. Stan zdrowia prof. Virehova znacznie 
się polepszył.

B erlin . Cesarz nadał profesorowi chirurgii 
dr. Bergmanowi tytuł tajnego radcy.

Petersburg. Dziennik urzędowy donosi, źe 
osobny urzędnik ministerstwa spraw wewnętrznych, 
otrzymał polecenie wypracowania nowej ustawy o 
stanie chłopskim. _______

D ziś w  tea trze : „Mężczyzna", aztuka w trzech 
aktach Gabryełi Zapolskiej* Janc wskiej.

T em peratura. Dziś rauo o godzinie aaóatej 
było —1° R. 1

Synod dyecezyalny zamierza zwołać w je­
sieni b. r. metropolita ka. Szeptycki. Donoai o tem
Rusłan.

Pamięci Kilińskiego poświęcony był wczo-
r a j e j y  w . '« c a o r  in u a y i i i . ’no>-\l«*K lam ttoyjuy W Hftli r&tU*
szowej. Wieczornicę tę urządzono staraniem młodzieży 
rękodzielniczej. Wszystkie punkty programu oklaski­
wano bardzo żywo. Najwięcej oklasków zebrali artyści 
teatru: p. Drzewiecki za aryę ze „Strasznego dworu", 
i p. Stanisławski za piękne oddeklamowanie urywków 
z „Pana Tadeusza".

Habilitaoya. Wczoraj o godz. 12 w połuduie 
odbył się na tutejszym uniwersytecie wykład habilita­
cyjny adjuukta galic. prokuratoryi skarbu dra praw i 
filozofii Witolda R u b o z y ó s k i e g o  na docenta este­
tyki. Prelegeut mówił: „O metafizyce Lotzego".

Telegram do ministrów. Telegramy do pre­
zydenta ministrów dra Kórbera i do ministra sprawie­
dliwości Spens Bodeua wysłali wczoraj lwowsoy techni­
cy, z prośbą o zarządzenie natychmiastowego wypu­
szczenia na wolność aresztowauych kolegów. Telegram 
podpisało 336 techuików.

Z powodu zgromadzenia przedwyborczego, 
które się odbyło wczoraj wieczorem staraniem socyali- 
Btów lwowskich, w okolicy ul. Zimorowicza i ulic są- 
sieduich krążyły silne patrole policyjne, a przed kon­
sulatami: rosyjskim i niemieckim, oraz pod pomnikiem 
Gołuchow8kiego pilnowały porządku kompauie piechoty 
pod dowództwem oficera i komisarza policyjuego. Przez 
miasto patrolowało pół szwadronu huzarów.

Wyrok śmierci. Wczoraj wieczorem skończyła 
się rozprawa przeciwko Mikołajowi Szulhanowi, głu­
choniememu z Nowego Sioła, oskarżonemu o zbrodnię 
skrytobójozego morderstwa. Przysięgli wydali werdykt 
potwierdzający, trybunał zaś wydał wyrok, s k a z u j ą ­
cy go na ka r ę  ś mi e r c i  p r zez  powi es zen i e .  
Obrońca dr. Miłeński zgłosił zażalenie nieważności.

Ekecedentami. których aresztowano podczas 
niedzielnych zaburzeń, są: słuchacz politechniki Stani­
sław Dobek, pochodzący z Królestwa Polskiego, dalej 
ślusarz Kutschenreiter i szewc Bernard Salea. Odsta­
wiono ich do sądu kaniego.

Samobójstwo. Zarobuica Marya Kulczyk za­
mieszkała w ulicy Zielonej pod 1. 5, będąo w podpi­
tym stauie, udał się wczoraj około godziny 3 popołuci. 
na strych celem uwiązania kupionego w mieście s&nura 
do wieszania bielizny. Gdy dłuższy czas ze strychu 
nie wracała, współlokatorka jej Anna Łaszków, są 
dząe, że usnęła ua strychu pod wpływem użytego 
w nadmiarze alkoholu, udała się na strych, zastała już 
jednak zimne zwłoki wiszące na fatalnym sznurze za­
kupionym w mieście. Wezwana przez komisaryat dz. 
IV. komisya policyjna stwierdziła tylko, iż samobój­
czyni zwie się Marya Kulozyk, była zarobnieą, stanu 
wolnego, liczącą lat 39. Z samiarem samobójstwa nie 
zdradziła się nigdy przed nikim. Sznar uwiązała tak 
wysoko u belki, iż musiała ustawić sobie osobny ro­
dzaj rusztowania z polan sągowych by się do belki 
dostać. Zwłoki odwieziouo do kostnicy medycyny zą* 
dowal.
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P rzód  w yboram i. P. Kazimierz Kamieno-
i:ródzki prorti n?us o zaznaczenie, że wystąpi! z korni- 
u.-tu przedwyborczego „obywateli wszystkich dzielnic*1, 

tein samem zl, żył godność przewodniczącego. Jako 
przyczynę rezygnacyi podaje p. Kamienobrodzki „pry- 
v:aię, jaki. s.ę okazała w prezydyum komitetu*.

M oty l w styczniu ! Dziś rano przez okno 
otwarte wleciał do mieszkania pp. Mokrzyckich przy 
ul. Ossolińskich 1. 10, m o t y l .  Państwo M. starają 
się otrzymać to spóźnione biedactwo przy życiu.

B u d u a ro w y  k a len d a rz  „M aska", o którego po jaw ie­
niu pisaliśmy, zosla l zredugow-my prress p. Emila Holoda nie, 
jak mylnie podano, Edwarda) wydawcę 1 redaktora „K uryera 
Stryj 9kiego“ .

W alne zg rom adzen ie  członków akademickiego Kola 
Tow. „szkoły ludow ej" odbędzie się piątek 31 b. m. o  godziaie 
7 wieczorem w sali III. uniwersytetu lw owskiego. Na porządku 
dziennym  spraw ozdanie zarządu za r. 1900/1, tudzież wybór no­
wego zarządu

K om ite t balu  technikóiu  zawiadam ia, że bal techni­
ków zapowiada się świetnie i o.ibędzie się 6 lutego.

B a l a k a d em ick i  odbędzie się w  Krakowie pod prote­
ktoratem  marszalkowej hr. Potockiej i prorektora dr. Jukubow- 
skiego.

Z  sali sądowej.
Przemyśl, 25 stycznia.

(Lichwiarze.)
M a j e r  W o h l ,  n e s t o r  l i c h w i a r z y  

przemysłach, liczący lat 74, z tego 51 przebytych 
w zawodzie lichwiarskim, kapitalista, Jalcób Schimmel, 
lat 66 liczący i Dawid Stern, kapitalista, łat 40, 
stanęli 23. b. m. przed trybunałem orzekającym sądu 
obwodowego w Przemyślu pod zarzutem występku 
lichwy uprawianej w sposób zarobkowy. Trybunałowi 
przewodniczył rad. s. k. dr. Mandybur, oskarżał tow. 
prokuratora, Kułużniacki.

Działalność oskarżonych i skutki tej działalno­
ści tak opisuje akt oskarżenia: „Jest w Przemyślu

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.
przez

A r t u r a  G r u s z e c k i e g o .

tJ4 (Ciąg dalszy).
Pan Władysław spojrzał na stół okiem znawcy, 

skrzywił się niezadowolony i rozkazał:
— Zabrać ten bukiet ze stołu... Za jaskrawy... 

LyżkJmepotrzebne bułluu lub barszcz poda się w fili-

— Słucham jaśnie pana — rzekł garson, sto­
sując. się do wskazówek.

— Postawić stolik na wódki i przekąski... Ten 
na naczynia odsunąć od okna... Podaj kartę.

Spojrzał na spis potraw, pokręcił głową z wąt­
pliwością i czytał.

— Władziu, napijmy się wódki; za długo cze­
kać na nich.

— Jaką mam służyć? — zawołał lokaj. — 
Starka, śliwowica, łańcucka...

— Daj starkę, tylko nie w tych naparstkach 
—i- odrzekł pan Świetnoski, wskazując na kieliszki.

— W twoje ręce, Władziu.
— Niezawodne — uśmiechnął się pan Wła­

dysław.
Obaj przystąpili do tacy z przekąskami. Ojciec 

wziął pierwszą lepszą z brzegu, syn z grymasem 
niesmaku wziął bułkę z kawiorem, i rzekł do lokaja:

— Na przekąskę dasz kawior gruboziarnisty, 
pasztet i tacę małych kanapek...

— A na śniadanie, eo każe jaśnie pan?
— Nie pytaj, sam powiem... Hm, obniesiesz 

półmisek rostbefu angielskiego, i dasz do niego por­
ter oryginalny, następnie kurczęta pieczone z sałatą, 
po nich wino białe i francuskie...

— Może lepiej, Władziu, austryackie?.,.
— Niech będzie austryackie... Owoce, ser, 

kawa, likiery... Zaczekaj... Na żądanie filiżanki bu­
lionu lub barszczu... Zaczekaj... Szampan zamro­
żony ?

— Tak, jaśnie panie.
— Jaka marka r
— Zdaje mi się „Clląuot*.
— Żadne zdaje mi s ię ! Musi być „Pomery".
— Słucham, jaśnie panie.
— Teraz idź i wszystko ma być zaraz goto­

we... papo musimy umyć ręce po tych uściskach 
serdecznych — zaśmiał się.

— Masz słuszność — odpowiedział ojciec, 
przypatrując się swym spotniałym, zbrudzonym 
Palcom. — Wiesz, że ci twoi urzędnicy — mówił, 
>dąc do numeru przygotowanego dla nich — nie są 
óurdzo comme U fani.

— W każdym razie lepsi od autonomiczne­
go sekretarza — odparł pan Władysław z uśmie­
chem.

— To prawda. Ten to gbur; ręczę, że pocho­
dzi 2 chłopów.

— Albo łyków miejskich — dorzucił syn.
®dy po chwili weszli do gabinetu, zastali

^szystko według wydanych rozkazów. Butelki wó­
dek stały rzędem, otoczone kieliszkami; na stole 
c*ernił się kawior z przerzniętemi cytrynami, szarzał

rzeczą powszechnie wiadomą, że grasuje tu od dawna 
szajka lichwiarzy, która wyszukuje ofiary między 
młodymi oficerami, należącymi do X. korpusu.

•Okoliczność, że zaciąganie długów jest ofice­
rom surowo wzbronione, a wykrycie zapuszczania się 
w lichwiarskie pożyczki może spowodować nawet 
utratę stopnia oficerskiego — co niestety niejedno­
krotnie już się wydarzyło, — utrudnia w wysokim 
stopniu władzom właściwym wyśledzenia sprawców 
przewrotnego wyzysku, pociągnięcie ich do odpowie­
dzialności za zgubną działalność, druzgocącą młodą 
egzystencję i spokój całych rodzin.

„To też wyjątkowo tylko, gdy lichwiarze już 
tak zniszczyli swoją ofiarę, iż ta nie dba o dalsze 
skutki, lub gdy bezczelność i chciwość lichwiarzy 
tak daleko się posunęła i tak szerokie koła oficerskie 
ogarnęła, źe władze wojskowe wymagają od wyzy­
skiwanych wyjaśnienia bezwzględnej, chociażby na­
wet stanowisku ich zagrażającej, prawdy — udaje się 
oskarżycielowi publicznemu zaczerpnąć wiadomości 
o owych szalbierstwach i wyzyskach, które powinne 
być w sądzie karane surowo, bezwzględnie.

„Przeprowadzone śledztwa wykryły wprost za­
straszającą ilość takicli wypadków, które mają nie­
wątpliwie znamiona lichwiarskiego wyzysku. Nie 
wszystkie one jednak mogły być objęte oskarżeniem, 
albowiem w przeważnej części wypadków tych, bądź 
z powodu upływu czasu, bądź dla braku zapisków, 
bądź z innych przyczyn, nie byli poszkodowani w 
stanie podać szczegółów. W innych wypad!? ach zno­
wu uchylili się poszkodowani od złożenia świadectwa, 
albo obwinieni mogli korzystać z dobrodziejstwa bez­
karności. W bardzo wielu ivjpadkach wreszcie poszko­
dowani, nie widząc wyjścia z matni, złożyli stopień 
oficerski i wyjechali w nieznane miejsca a byli i tacy 
którzy zesromimi, skoriczyli śmiercią samobójczą !“

S t r a s z n y  d o k u me n t . . .
Zasmucony Majer Wohł, gnąc w kabłąk plecy, 

kłania się głęboko trybunałowi, Schimmel otyły, dy-

pasztet, a taca pełna kanapek mogła zwabić nawet 
smakoszów, tak zgrabnie były ułożone na nich ka­
wałki szynki, serów, sardynek, różnych wędlin i ry­
bek z ostrym zapachem.

Ojciec, przypatrując się uczynionym przygoto­
waniom, rzekł:

— No, ci dziś użyją... Ładnie'to wygląda, ale 
co sobie policzy restaurator? — Westchnął głęboko.

Pan Władysław, stojąc przed lustrem, popra­
wiając krawat wiązany, ciągnął ciemne wąsiki w gó­
rę, strosząc je starannie i z uwagą przypatrywał 
się krojowi tużurka, poprawiając kołnierz i ściąga­
jąc poły. Słysząc westchnienie ojca, uśmiechnął się 
i rzekł:

— Papo, kilkadziesiąt guldenów mniej czy 
więcej wobec posłowania jest drobnostką.

Jak dla kogo — odparł ojciec i pokiwał
głową.

Zapukano do drzwi.
— Entrez!
Pierwszy wszedł pan Silnicki, za nim pan 

Ocieski, obydwaj w ubraniach innych, aniżeli mieli 
w biurze.

— Przepraszamy za opóźnienie, ale taki był 
nawał pracy...

— Czekaliśmy niecierpliwie — rzeki śmiejąc 
się kandydat — bo to już dobra hora canonica.

— Zaczynajmy — przemówił po przywitaniu 
się pan Władysław i zapraszał na wódkę.

— Rozmowa na razie toczyła się obojętna: 
o pogodzie, żniwach, zajęciach biurowych, spodzie­
wanych awansach; dopiero przy winie poczęła być 
swobodniejsza.

Pan Władysław, widząc różyczkę czarno-żółtą 
ze wstążeczki na klapie pana Silnickiego, rzekł 
serdecznie:

— Nie miałem sposobności powinszować panu 
komisarzowi zasłużonego odznaczenia.

— Kosztował mnie dużo pracy ten order — 
odpowiedział pan Silnicki, patrząc z uśmiechem na 
różyczkę — A co hałasu, oszczerstw po dziennikach 
demokratycznych!...

— Za co pan dostał order? spytał ojciec.
— Za wybory, panie dobrodzieju, do rady pań­

stwa — pośpieszył pan Ocieski.
— Za wybory ?! A tó ciekawe! — zdziwił się 

pan Świetnoski.
— I pouczające — dodał z uśmiechem pan 

Ocieski.
— Opowiedz pan nam 1 Bardzo prosimy 1 — 

zawołał pan Władysław, jakkolwiek znał całą sprawę.
— Było to tak — opowiadał komisarz, gładząc 

delikatnie faworyciki Demokraci i ludowcy zjed­
noczyli się, aby w powiecie wybrać posła swego...

— W naszym ? — spytał pan Świetnoski.
— Nie — tu pan Silnicki wymienił powiat, 

nadpił wina i mówił dalej. — Komitet centralny po­
lecił wybór hrabiego Rudolfa. Wybór do rady pań­
stwa trudniejszy, bo odbywa się kartkami, więc trud­
niejsza kontrola, aniżeli gdy ustnie głosują, jak do 
Sejmu. Większość, i to bardzo znaczną, wyborców 
chłopskich miał za sobą ich kandydat. Co tu robić? 
Hrabia nie żałował pieniędzy na agitatorów, na ku­
pno głosów, na jedzenie i napitki, ale uparli się 
chłopi i zaraz w pierwszej połowie głosowania wi­
dzę, źe źle z nami — znów wziął kieliszek i pił 
zwolna.

szy astmatycznie, rudobrody Stern stoi obojętnie. 
Często z sądami miał już przeprawy i wyjąwszy kil­
ku grzywien, wyszedł cało z opałów.

Obecnie odpowiadają oskarżeni tylko za fakt 
lichwy popełniony na szkodę Aime’go Wounermaua, 
b. podporucznika, którego wspólnie zniszczyli do­
szczętnie i doprowadzili do utraty rangi oficerskiej. 
Aime^o Wonnermana zoperowano w ten sposób, że 
na skrypty różne, zaopatrzone klauzulą „słowa ho- 
noruu za pożyczkę 2000 koron, pobrano przeszło 
3500 koron.

Oskarżeni wyparli się oczywiście winy i biada­
ją, że tylko złość ludzka i zawiść kapitalistów prze­
myskich posadziła ich na ławie oskarżonych.

W toku rozprawy wyszły jednak na jaw takie 
momenty dosadne i takie dowody, że oskarżeni w 
pierwszym dniu rozprawy pewni siebie, w dniu dru­
gim tłómaczyii się już półgębkiem, a Wohl i Schim- 
mel odegrali komedye wycieńczenia sił i nagłych 
osłabień.

Po dwudniowej walce między przewodniczącym 
i prokuratorem z jednej a oskarżonymi i obroną z 
drugiej strony, nastąpiły wywody stron. Świetnem 
było przemówienie tow. prokuratora p. Kałużniackiego, 
który podniósł, że oskarżeni odpowiadają wprawdzie 
dzisiaj tylko za jeden fakt lichwy, „lecz mają oni 
za sobą przeszłość straszną, gdyż dorobili się mie­
nia krocząc po złamanych egzystencyach, znacząc 
swe śłady mogiłami, łzami i rozpaczą matek!“

Trybunał uznał obwinionych winnymi występku 
lichwy, uprawianej ? makowo i skazał Majera Wohla 
na 2 m i e s i ą c e  a r e s z t u  ś c i s ł e g o  i grzywnę 
w wysokości 600 koron, Jakóba Schimmla na 3 ty ­
g o d n i e  ś c i s ł e g o  a r e s z t u  i grzywnę 100 ko­
ron, Dawida Storna na 4 miesiące ścisłego aresztu 
i grzywnę 1.600 koron. Skazani zgłosili zażalenie 
nieważności.

— Wyborców w okręgu było dwustu czterdzie* 
stu, z tych, mniej więcej, za hrabią było sześćdzie­
sięciu, a sto ośmdziesiąt za kontrkandydatem.

— O, to źle było — zawołał pan Świetnoski 
— i jak pan sobie poradził?

— Mówiłem już panom, że widzę, iż hrabin 
przepadnie, zawieszam więc głosowanie na godzinę 
i każę telegrafować do starostwa mego, że kandydat 
chłopski, został sparaliżowany i jest umierający.

— Gdzież on był?
— W innem mieście przy wyborach, tak dalecę 

był pewny wygranej u Das... Tę depeszę urzędową 
przybić kazałem na drzwiach sali wyborczej... Chłopi 
w krzyk, jęk, narzekania... A ja z urzędu oświadczam, 
żo wobec takiego wypadku nie nlożna głosować na 
tego kandydata. Na razie podnieśli chłopi gwałt, ale 
już kręcili się wśród nich agitatorzy hrabiego, a że 
wyborcy nie mieli na kogo głosować, ulegli pokusie 
i oddali swe głosy na hrabiego... I co powiecie pa­
nowie, hrabia przeszedł większością dwóch głosów.

— To był świetny pomysł — zachwycał się 
pan Władysław.

— Genialna myśl — zawołał pan Ocieski.
— Hm... panie komisarzu, a ,nie wykryto pra­

wdy? — spytał ojciec.
— Może w godzinę, może wpół  godziny przy­

szła depesza od kandydata, że jest zdrów i nigdy 
nic chorował, ale klamka zapadła... Wściekali się 
chłopi, że dali się wywieść w pole, i tak hałasowali 
przed starostwem, że kazałem ich rozpędzić żan­
darmom.

I znów nastąpiły zachwyty nad dowcipnym po­
mysłem pana Silnickiego, tylko pan Świetnoski sie  ̂
dział zamyślony. Nie mógł jakoś na razie pogodzić 
wrodzonego poczucia uczciwości z taką sztuczką wy­
borczą, lecz z drugiej strony tłumaczył sobie, że ów 
kandydat był nieostrożny, gdyż sam nie pilnował 
wyborów, a zresztą taka fałszywa depesza nie za­
szkodziła mu ani na zdrowiu, aui na opinii, a że po­
słem nie został, nie jest to tak wielkiem nieszczę­
ściem. O nieinoraluości wprowadzania w błąd wy­
borców chłopskich przez pewne czynniki, aui 
pomyślał; to przechodziło zakres jego uczuć. Mach­
nął też ręką, na znak, że to wszystko jest ma obo, 
jętne i rzekł z uśmiechem uznania:

— Chciałbym zawsze mieć pana komisarza 
przy wyborach za sobą, a nigdy przeciw sobie.., 
Z puna niebezpieczny człowiek.

— Obawy pana dobrodzieja są płonne— uśmie­
chnął się pan Silnicki — gdyż jako szlachcic za­
wsze byłem i jestem za szlachtą.

— Niech żyje obrońca naszych praw uieprze- 
dawnionychl — zawołał pan Ocieski, który jako 
urzędnik niższy rangą, chciał pochlobić starszemu 
koledze i przypomnieć zarazem swe szlachectwo.

— Zepsułeś mi, Stefanie, porządek — rzeki 
pan Władysław z lekką wymówką — zastrzegam so­
bie prawo wypicia zdrowia tak zacnego szampanem.

— Za wiele honoru — mówił komisarz z uda­
ną skromnością, trącając się kieliszkiem. — Zrobiłem 
tylko moją powinność, nic więcej.

(C. d. n.).
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Z tftrgu pieni^Mego.
lW l« d ‘Riż, 28 stycznia. Zaniknięcie wczoraj. giełdy pop. 

Notowano: Akcye austr. ŻąkL kredytow ego 6 5 4 ,  Akcv« węg 
/uk ładu  kcędyto -•«(<<> 671 — , Akcye angln-banku $62*50, Akcy« 
Unioubauku 553 —, Akcye ! .Hiulprbnnjgi 417*— , Akcye Bank* 
vere.nu 454*25, Akcye BodeucredU hOtł Akcye Banku
hipotecznego — — Akcye kolei państwowyoli 669'50, Akcye 
kolei południowych 76 50, Akcye Ti'uuuvay A. 284 50, li. 280'50 
Akcye kolei KlbethaJ 452*50, Akcye kolei póln. 5540‘ Akcye 
kolei c«ern. 560 — Akcye Alpiny 384 ~ , Akcye liii iu M uranyi 
487 , Akcye Prag. T ow arzystw a żel. 1470'— , Akcye Fabryki
bron' 315. -  , Akcye tureckie tytoniowe 291 60, Oblig. węg. ind. 
95 50, lientu m ajowa 100 75, Anstr. Kenta koronowa ny*80
Węg. Kenta koronowa 96 85, 66 |. l.jsty  'Iow . kred, ziem
93 — , 4 proc. listy Banku kraj. 92*60, 41/* prc. Butiku kraj,
1U0 —, 4 prc. listy Banku hip. 91 25 41/* prc listy Banku
iiip. 97 76, 5 pro. listy Banku hipot. 109*50, 4 pic. Ga?. Obłłg.
propinac. 97 90, 4 prc. G«l. poż. kraj. z 1898 r. 94 50, 4 prc
Pożyczka m. i.vv<>w;j 88*50, l osy tureckie 104*50, Maiki *IV* 15, 
Kubie 263* — . Kredyty 653*50, Alpiny 383 —. Austr. kred -  *- . 
Pragskie Tow arzystw o żelaz 14*90.

U sposob ien ie : Ritna Mur 490*50. Po początkowego osła­
bieniu silne z powodu Berlina. Ąlpiny co do kupna lepiej, kolej 
państw , słabo

■ K e r l lu ,  28 stycznia. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­
dy : Kredyty 206 10, Stautsbahny 148 50. Disconto Coinan-
dit 183*75 BerKn. Tow . hand. 1 4 6 — , Laura 2 0 1 7 6  Bochumer 
187*75 Kolej póln. w sęliodnio-pruska 79* - Kuble za gotówkę 
2 1 6 —, Kolej warsz.-w ied. — *—, Kolej morza śródziemnego 
90*25, Kolei iMerldionalna 126 — , Losy tureckie 107*25, Renta 
włoska 100*80 „H urpener" kopalnie węgla 167 10, Kolej Ma- 
rienbiug-Młuwka 64*75, Konsolidation 297 ; 6. Lom bardy 20*10, 
Kolej Henry 92 25, Niemiecki bank narodowy 109 10, Kanada 
1’iofetred 111*20, Akcye żeglugi hamburskiej H3*20, Kurs war- 
szawski — *— .

■ tlK lnpcM ft* , 2 8 styczniu. W czorajsza giełda Anstr.kredyty 
652*50, W ęgierska pożyczka prem iow a 181 50, Węg, kredyty 
671*— , W ęg. bank hipoteczny 477*50, Węg. bank eskontow y 
4,4 3 * _ # 4-procentowa renta 119 65 W ęg. bauk kom mercyom ilny 

542’—, Akcya elektryczne 250 — , Węg bank dla pizem ysłu 
i linndlu 56 -  , Węg. tenln koronow a 96*70. Austr. renta złota 
120*26, AusU. renta kotonow a 67 35. Peszteńska kolej m iastowa 
628 — iŁlektt- kolej miejska 343*— . Ganz & Cu. 2326, Salgo 
r« '|» n e r 571*— , Rlnm M nrany 471* - , Austro W ęgierska kolej 
państw ow a 671* , Kolej południow a 7 6 '— .

H«rll« 28 stycznia. W ozotajszu gteldn wlecz. {Nachtboers- 
Kredyty 206*10 StuatsbaUny 143 50, Lombardy 20 l'>, Kub. lum- 
knoty (iilt.) 216*— Dlsconto Coniandit 186*5- Tend. silna.

V r a a l t f u r l «  28 stycznia W czorajsza giełda w im u u u ; 
luedyty  207*25, .Staatsbnliny — *—, Lombardy 19 90, Alpiny 
197 — , Austtyacka renta papierowa 100*09, Anstr. srebrna renta 
100 09 Anstr. złota reuU  102*75, W ęgierska slotu renta 101*15, 
(Tuloiibankl 100*10, Akcye elektr. 147*60 Kolej pólu.-zacli. I l i  .

Tendencya silna.
MMiuhurg, 28 stycznia W czorajsza gtetdu wieczorna: 

Kiedy ty 206 50, Lombardy 20*—, Slutsbaliily 143*75 Anstr. 
słota renta 102 50, Węgierska złóta renta 100*25 Srebro 75* -  
płacono. 75 50 żądano. Srebrna rentą 100*08, Włoskie 100*20 
Losy s  60  r. 147*60

Tendenoyu słabsza.

P a r y i ,  28 stycznia Wczor. giełda Cred. foncier 725 — excup  
4 proc. pożycska ruiiuińska 1896 r. 84*— , Grecka pożycz. 201.75 
4 proc. hiszpańskie Rxter)eura 78*—  ex cup.

Tendencya silna.

Targ zbożowy i towarowy,
U f r ó a p e & n t ,  28 stycznia. Pszenica na kwiecień od 9*54 

do 8*55, żyto na kwiecień od 7*93 do 7*9';, owies na kwiecień 
od 5*35 do 6.36, kukurydza na maj 12*?0do 12*30, Rzepak na 
sierpień — *— do •-*— .

T endencya silna.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t a n i s l n w  I t o s s o w s k t .

Drobne ogłoszenia.
{£* ftiad  P łó c ie n  K o rc* y a -
”  s  Ich, Lwów, Halicka 
16. poleca serwety, obrusy, rę­
czniki, śoierkj, cłni.-,tki, poń­
czochy, skarpetki, pi utną, we­
by, perkale, kołdry, materace, 
gotową bieliznę, damską, nię- 
ską i dziecinną w wielkim wy­
borze, 648 30—8

n te r w s z y  Krajowy aą- 
K ład wyrobu gorsetów, 

Lwów, Jagiellońska 2, I. p.
295 3 5 -5

S t a r y  W o b l

poleca znakomi­
tej dobroci Pasaż Hapsmana
nr. 3- 105 40—22

j^ z K ó łK a  fro eb lo w sK a
^  p. Laury Blochówny, Ko­
ściuszki 1. 8, przyjmuje wpisy 
dzieci, oraz lekoye franca** 
sKSegro I n ie m ie c k ie g o .

810 10-2

2 ® ®  k o r o n  n a
teosn rriii oiiiiirimii- iiMMuiinifTUiiimr— —nrnuMmrmmnM

Wgkutęłc ustawicznego ustawą wzbronionego naśladowania naszych

Patentowanych świdrów ekscentrycznych
„ s y s t e m  W .  S I .  M a c  O a r w e y " ,

które z powodu swoich wyśmienitych zalet prawie we wszystkich kopalniach nafty 
w Galicyi znajdują się w używaniu, jesteśmy zmuszeni podać niniejszem do 
publicznej wiadomości, iż k ażd em u , który nam czy to wskutek doniesienia lub 
wywiedzenia się, umożliwi wyśledzenie

nieuprawnionych wyrabiających lub nieuprawnionych używających
naszych patentowanych świdrów ekscentrycznych, „system W. H. Mac Garwey*

z a p ł a c i m y

£ . ę  2 0 0  U s i o a : .
Tylko takie patentowane świdry ekscentryczne, „system W. H. MAC GARWEY„ 
mogą być używane, które zaopatrzone są naszą firmową marką, lub też marką 
firmy W olsk i & O drzy  w olski; wszystkie zaś inne są naśladowane, wyrób ich 

używanie zatem niedozwolone. 14 12-~8
GALICYJSKIE KARPACKIE NAFTOWE TOWARZYSTWO 

dawniej Bergheim  & M ac G aw ey.

I WTKo&czony
w J letnia Drak

Dla w ygody naszych

w  P a s a ż u
od wejścia

prenumeratorów otw orzyliśm y

M i k o l a s c h a
z nl. Kopernika 9470

prawnikz 8- 
letnią praktyką sądową, 

z egzaminem sędziowskim, 
poszukuje posady kandydata 
notaryalnego. Zgłosz. p.-r. Lnx 
Lwów. 797 3—2

D o ls k i  „Pension de familie* 
■ Paryż, J. Krassowska, 
5 rue df Alenoon, dobre po­
wożenie, konwersacya fran- 
cuzka. — Całe utrzym anie  
5 franków  dziennie. 760 6

B i u i o ^ j p t z e d a ż y ^

^ o w a  Z E P o l s ł s i e g r ©

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje- i 
dyńcze numery Słowa Polskiego, jakoteż wszystkie inne na­
sze wydawnictwa

Administracja „Słowa Polskiego44 we Lwowie.

UU EKSPEDYCYi „SŁO W A POLSKIEGO"
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Maskoff, Z a s z u m i  la s  tomów 2 
cena . . . . v . . .  6 kor.

Sł. Kossowski, M o ja  c ó r k a  2*50 „

„ P s y c h e  . . 3*00 „
Abgar-Sottan,  P a n n a  S ie k ie r  c za n -

k a .................................... 2*00 kor.
Zmogas B a r c ik o w s c y  . 5*00 ’ „ 
P r z y g o t o w a n i a  w o je n n e  R o s y  i  

(II. wydanie) . . . .  1*00 lcor.
P r z e w o d n i k  d o  k ą p i e l  1*00 „

«s* Jako nowość -es p
zaprowadziło „Słowo Polskie44 dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1'50 i 1'80 halerzy,, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10,
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tem, iż chcąc umieszczać anons w tSło­
wie Polskiem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K orespondentk i in sera tow e „Słowa  
Polskiego“ nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, lub też 

wprost w Administracyi.

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 25. stycznia. 1902 r.

K aw y o ile inaczej nie podano obliczone są za 100 
koron nominalnej wartości i  za gotówkę .n̂ , m i r..r

Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa 
w banknotach, maj—listopad . . • • ** 

n B luty—sierpień . . • 4
w srebrze styczeń—lipiec 4*2

kwiecień—październik • • ■* -
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. • • 3*2

1860 „ 500 zł. w. a . . .  4l  1860 B 100 zł, „ „ • • 4l  * 1864 „ 100 zł. -
" " 1864 „ 50 zł. „ „ . . —

Listy zastaw, domen państw 120 zł. 5
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państwa reprezentowanych.
Austr. renta złota wolna od pod. . • 4

w waL Kor. w. od pod. . 4
inwest. woL od pod. . .3  ‘/a

Kolej Aroyks. 
cea. Elżbi

Oblicacye kolejowe.
i. Albrc. 'Albrechta w srebrze . 4 

cea. ifiiźbiety w złocie w. od p. 4 
oesarz. Frańo. Józefa w sreb. . 5 lh  

" Aro. Bud. w. K. wol. od pod. 4 
eoa. Elź. 2 0 0  zi. m. k. za sztukę 5 “/« 

’ Karola Lud. 2 0 0  zł. m. k. „ 5
Okligacye pierwszeństwa kolejowe. 

Kolej Arcyka. Alb. 300 zł. w sreb- . 5
200 id. w złocie • 5

,  czoa. Sm . 1886 200, 1000, 5000 zł. 4
" _ B ,  1895 400,2000, 10000 K. 4
B Bukowińskiej lokal. 400 Kor. • . 4

Karola Ludwika srebr................. 4
* Lwow.-Czer.-Jaskiej Kin. 1894 . 4

Dług p a ń stw , k r a j. k o r. w ęgier.
Węgierska renta z ł o t a ...................... 4
Węg* renta w. Kor. wolna od pod. • 4
Węg. renta w. Kor. „ **».'» • 8 1
Pożyozka kol. z r. 1880 w  złocie . . 4 ‘
Pożyczka kol. z r. 1888 w srebrze . . 4 :
Węg. obUgacye propin. w. a. . . . 4 :
Węg. „ prem. reg. Cisay . . .  4 
Węg. pożyczka prem. po 100 zŁ . . . -

Obligaoye indemnłzaoyjne bipoteozno
Kroacył i S ła w o n i i ................ 4*C

— Propinacyjno woL od p o d .. .  .4
Węgierskie >bligacye hip.....................4
Kroacyi i  81 tu onii oblig. h ip .. . . .  4

Inne publiozne p o ży c zk i.
Pożyczka reg. Dun^u a r. 1878 . . .  6 

„ B a r. 1 8 9 9 . . .  4 
B kraj. Bukowiny z r. 1898 . . 4

ObL prop. B u k o w in y .......................... 5
GaL poż. kraj. z r. 1898 ...................... 4

Gal. obi. prop. z r. 1889 ...........
Poż. miasta Lwowa z r. 1896 . .

z r. 1900 . .
_ Wiednia z r. 1874 . .

Renta włoska za 100 l i r ...............
°/o |l płacą jźądają Poż. hypot. Bułgaryi z r. 1892 .

Listy zastawne
Obligacye hipot. i  listy  dłużne).

Austr. zakł, kred. ziems. los. w 50 1. 4
Buków. zakł. kred. z ie m sk i.................5

................... 4
Gal.” akc. b. h. z l03/o pr. 1. -w 89l/a L 5 
Gal. „ „ „ los w 50 lat. . .
Gal. _ „ B los w 60 lat. . .
GaL Tow. kred. ziem. los w  50 lat 
Gal. „ B „ w 41 lat
Gal. „ B B dawn. emis. .
Gal. „ B v P° 200 Kor. . •
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51 1.
Banku „ r ., zwr. w 571/* 1.
Banku „ oblig. komun. 2 emis. .
Banku „ _ „ 3 e. L w  42 1.
Austr. węg. Banku los w  40Vi l. .
Anstr. „ „ los w 50 1............... 4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ces. Fcrd. om. z r. 1886 . 4 

„ » n ,  ,  1887 .4
* .  » 1888 .4

l l t  1 l  1891.4
" l  " " B 1898 .4

LwÓAv-Czom.-Jassy 18S4 p. 10°/o 4 
.. n „ „ 1884 . . . .  4

Gal. kol. lokalne w s c h ó d ..................... 4
Węg.-Gal. kolej em. 1870 • .................5

„ 1878  .................5
„ 1887 .....................4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obh pr. em. 1880

po 100 zł. w. a..................................... 8
„ „ „ em. 1889 po 100 ał. w. a. .8

Tow. ż. na Dun. 100 zł. m. k. p. 10°/o 4 
Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
Węg. bankn hip. pr L z. po 100 zł.w . a. 4 
Poż. miasta Tryestu po 100 zł. rd. k. 4 
Poż. „ „ po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr. . . . .2  
Tureckie obi. prem. Kolej po 400 fr. 0

io Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . 

10 Zakł. kr. dla hand. i pr*. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zŁ m. k . ...................................
Pożyczka m. Insbrukn po 20 aL w. a . . . 
Poż. prem, mian Krakowa po SD ał. w. a. 

50 „ ,, Lubiany po SD ał. . . .
Ofen po 40 zł. w. a . .........................................
Palffy po 40 sł. m. k . .............. ...

BO Cjor*. krz. anstr. tow. po 10 aŁ..............
„ węg. tow. p o 5 r i . ...................

50 176 
50j 238 
50j] 238 

801

751 
501 118 

122 7ó;| -  
971851 98 

496-50' 498

60

40

iKuisugagnaai
^ i50 |Fundacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł. . . .
89 — Salma po 40 zł. m. k......................................

Pożyczka m iasta Salzburga po 20 zł." . .
St. Genois po 40 zł. m. k..............................
Poż. pr. m. Stanisław ow a po 20 zł. . . .  
K om unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 zł.
Akcye Przedsiębiorstw transportów. 
Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . . .

„ „ „ akcye zakład 200 zł. . .
Kolei półn. ces. Ferdyn. 2100 Kor. . . 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. ’ 
Kol. Lwów-Bełzeo (akc. pierw.) 200 zł.

Lwow-Czem.-Jussy 200 zł................
wschodn.-gal.-lokaln. 200 zł..............
państwowych 200 zł. — 500 fr. . . . 
połuduicwej 200 zł. — 500 fr. . . .

... węg. gulicyj. lokal. 200 z ł . ...............
Austr. Tow. żegl. n a  Dunąjn 1500 K o r ..

Akcye banków (za sztukę)
jBanku Anglo-austi-. 240 Kor.....................

ooiT3! ;kól'~|Beszt. banku handl. 1000 K o r . ...................
}2akład kred. dla handlu i przem . 320 Kor.

tt?|0OJWęg. banku  k re d y t 400 K o n ............... ...
Dolno anstr. tow, esk. 400 Kor. . . . .  
Galie, banku hipotecz. 400 Kor. . . . .  
Galie, banku dla handlu i przem. 400 Kor.

150
WIi - | ćZAJ --

404 ~ i  4 0 6 -

404- 
820* 

'! 5550 "

558
392

50| 5 6 1 -  
400-

! 100(30

100
ioo 100 
99 80’ 100 5C 
99!80| 100 80 
9980 10080 
8 9 -4  9 0 -  
96 id! 97140

50 
9 8 -

! 107

Banku dla krajów koronnyoh 400 Kor.
Bankn Austro-węg. 1400 Ko..................  • •
Banku Związków. (Unioubank) 400 K or..
Czesk. banku związk. 200 Kor.....................
Zivnostenska banka 200 K or.......................

Akcye Przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, węgla w Brttx 100 zł. ■ • . 
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor. . • • 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. • 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodnioy 500 Kor....................................
Tureck. zarz. tytoniow 500 franków •

265 — 267 — Trifal tow. kop. węgla 70 z ł.................

427 - 
881

963
258619540 ~

670
497
535
355
418

1615
551
24G
263

“11619 
50,j 551 

, 918 
50,' 264 50:

107! 50
107,20

251-

74r  «7 8 -  77

725“ 
890- 
404 - 

1470- 
1230 ‘

433-

11240’

53,75
2 9 -

W e k s l e .  . .
(Caeki, dewizy krótko term,)

Berlin i  niem. m. bank. za 100 marek 4 117 ]
Londyn za 10 funtów s z t e r . ............... 4
Paryż i francusk. m. bank. za 100 f r , . 8 J 95 S 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli • łP/a 
W łoskie bank. za 100 lir ó w ...................5

W a l u t y .
Dukat oesarsk i................................................

~  8 pdń. ałota moneta . . • •
20-markówka.............................................

~  Boey^skio rubL w  łoo ‘ ...................
Niemieckie banknoty za 100 marek •

~  W łoskie banknoty za 100 l i r ...............
__ Buble banknoty za 100 rubU...............

140

98«

111
19 Ć

1185

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów. dnia 27. stycznia 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. po 200 zL (400 K.)

Ex dividende 20 K o r . ...................
Banku galic. dla handlu i przemysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) ......................
Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kolei Lwów-Czejm-Jassy po 200 zł. w. a,

w srebrze (400 K o r .) .........................   .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) .
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor......................
Tow. dla galic. przedsięb. elektrycznycł 

wod. po 200 zł. (400 Kor.) . • ...............
11. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku b. g 5°/o w. a. wyl. z 10°/* . . . .
Banku b. g. 4ńs°/0 w. a. los w  50 1. . . .
Banku b. g. 4°/o „ „ los w 60 1. po 200 K
Banku kraj 41/2°/o w. a. los w 51 1..............
Banku kraj. 4°/o w. a. los w  57 1.................
To warz. kred. gal. ziem. 4°/o (1 emis.) . .
Towarz. kł-edyt. .galic. ziemsk. 4°,u los

w 411/z l a t ................................................
4«/o los w 56 l a t .......................................

III. Obligi za 100 K
bez kuponu bieżąoego 

Galie, funduszu propinacyjnego 4% w. a. 
Bukowińslci fund. propinacyjny 5% w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5°/o 2 emisya .

|  ,* 4V2°/o 8 emisya .
„  , .».■ , * 4°/o 4 emisya . .
Kolej lokalu, wsch. 4°/o po 900 Kor. . . 
Pożyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 1878 . . 
Pożyczki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1893. . 
Pożyczka miasta Lwowa 4°/o po 200 Kor.

„ n n 41/s% po 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . .
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor.)

V. Monety.
Dukat o e s a r s k i..........................................20-franków ka.....................................100 rubli rosyjskiob . . . . . . . . .100 morek niem ieckioh............................

j>taci ą żądają

525 - 540 -

850 _ 380
B 424 — 430 —

550 _ 560 —
| — — 100 —

- 850

400 _ 420 —

109 50
97 ec 98 30
91 20 91 90
99 7C 100 40
92 98 20
06 94 —
98 94 20
92 ' 93 40

97 70. 96 40
101 —
101 — 101 70
99 99 70
92 — 92 70
9-2 25 92 95
93
87

80
90 i

_
60
60

97 5C 96 20

74 - 80 -

11 17 11 35
18.90 19.15

252 254 60
117

jlfl
1 117100

Drukarnia „Słowa Polskiego1*
w y k o n n je

wszelkie roboty w zakres drukarstwa wchodzące.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Sto W. zar. s  ogr. poyęką — Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie pod zarządem Z. Hałaoińskiego


